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REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. ■■ • ----

1 ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 9 do 3 no południu.

I Adret* Redakcji i łdndniNtracji: ulica Lubelska iSr. *1.

K powodu powołania do życia Rady Regencyjnej opuszczani w drodze łaski 
karę tym osobom, które do dnia dzisiejszego prawomocnie przez sądy cywilne jako 
też przez władze policyjne i administracyjne zasądzone zostały na karę pozbawienia 
wolności do trzech miesięcy, na grzywnę do 1,500 kor albo też łącznie na korę zam­
knięcia i na grzywnę w wymienionych granicach, o ile tej kary jeszcze nie odpoku­
towały lub grzywny nie zapłaciły

To darowanie kary nie odnosi się jednak do osób, które zasądzone zostały za 
podbijanie cen, za pokątny handel, albo za przemytnictwo.

Sądy wojskowe i cywilne oraz władze administracyjne wzywa się nadto, aby 
przedstawiły właściwej władzy wnioski o darowanie kary, względnie jej złagodze­
nie takim osnbom stanu cywilnego, które nie są objęte ogólnem ułaskawieniem jed­
nakże są godne łaski Odnosi się to przedewszystkiem do przestępstw natury poli­
tycznej, a w szczególności do przestępstw tego rodzaju popełnionych słowami

Odnośnie do osób zasądzonych przez sądy wojskowe prawo łaski także w tych 
wypadkach wykonywać będą właściwi komendanci.

Lublin, dnia 99 październik 1019 r.

(lik Jenerał-Gubernator wojskowy.-

Jenerał-major

Komunikat austrjacki.
Wiedeń. Urzędowo donoszą pod dalą 27 go października r b. Na fron­

cie włoskim: Dwunasta bitwa nad Soczą zaiuicjonowana przez mocarstwa cen­
tralne, sprzj mierzone wiernie na śmierć i życie, rozpoczęła się wczoraj pomyśl­
nie. 0 godz. 7 rano masy dział rozpoczęły dzieło zniszczenia. W godzinę później 
wśród burzy, deszczu 1 śniożycy przeszła piechota do ataku. Słota i teren gó­
rzysty wystawiły wojska na próbę pod każdym względem ciężkę. Nieprzyjaciel 
bronił się jaknajzacięciej. Lecz już kolo południa był włoski fronł bitwy prze­
łamany na wielu miejscach między Rambonem a Auzą. Pułki alpejskie zdobyły 
Flicz, dalej na południe wojska niemieckie odrzuciły nieprzyjaciela pierwszym 
szturmem. Wzgórza na zachód od Woltsehacb i na północny-wschód od Auzzy 
były wieczorem w zupełności w posiadaniu sprzymierzonych W północnej części 
płaskowzgórza Bainsizza Heiligengeist nieprzyjaciel stawiał jeszcze wczoraj za­
cięty opór naszym atakom.

Na górze św. Gabryela około Gorycji i na płaskowzgórzu Krasu miejscowe 
przedsięwzięcia stworzyły wstępne warunki do dalszych walk. Ogień artylerji 
obustronnych wzmógł się na tych obszarach do wielkiej siły.

Do wieczora doniesiono o wzięciu więcej niż 10.000 jeńców — wśród nich 
znajdują się sztaby dywizyjne i brygadowe. Zdobyczy nawet w przybliżeniu 
me można określić,

W obszarze grupy marszałka polnego bar. Conrada walki działowe. 
Wichodni i Albański teren wojny: Nie było zmiany.

Hr. Tarnowski premjerem Polski.
Wiedeń. „Berliner Ti*geblatt“ dono­

si z Warszawy, że według doniesieuia 
tamtejszych pism, przyjęta została w 
Berlinie Kandydatura hr. Adama Tar­
nowskiego na prezydenta polskiego 
rządu.
Uznanie państwa polskiego przez 

ozwajcarję i Persję.
Warszawa. Tutejsze konsulaty szwaj • 

carski i perski zwróciły się niezależnie 
od siebie de swych poselstw w Berlinie

z zapytaniem, czy mają wziąć udział w 
uroczystym akcie intromisji członków 
rządu polskiego, Rady Regencyjnej. Oba 
konsulaty otrzymały t Berlina odpo­
wiedź z wezwaniem wzięcia oficjalnego 
udziału w akcie introniiacji.

** *
f-akt, że szv/ajcarski i perski konsulat 

wezmą oficjalny udział w intromisji Ra­
dy Regencyjnej oznacza, że rządy szwaj. 
carski 1 perski uznaju ze stanowiska 
prawa międzynarodowego rsąd polski.

Angielska pobudka.
Pokojowe. zabiegi, podejmowane w 

ostatuich czasach przez, najróżnorod­
niejsze czynuiki, nie osiągnęły swoje­
go skutku. Spowodowały oue jeno sze­
reg oświadczeń, które dalekie są od 
zbieżności nie tylko szczegółowych wy­
tycznych ale i zasad, na których uowe 
stosunki w Europie możnaby oprzeć. 
Mowa Lloyda George‘a, wygłoszona w 
Albert Hall, pogłębia te sprzeczności i 
wróży, miast pokoju alb > choćby ukła­
dów o ziprzestaniu krwawej walki, dal­
szy ciąg zapasów.

Angielski premjer nie tylko nie prze­
widuje końca wojny, ale nie chce sły­
szeć o nim dopóty, dopóki nie nastą­
pią warunki trwałego pokoju. Ten 0- 
statni jest możliwy—tak twierdzi Lloyd 
George, —kiedy złamany będzie pruski 
militaryzm i kiedy w sercu każdego 
Prusaka wypalona będzie taka nauka, 
jaką odczuła Francja po klęsce Napo­
leona. Bez takiego rezultatu o pokoju 
mowy być nie może.

Pomijając inne szc ;egóły, które zo­
stały zawarte w mowie angielskiego 
męża stanu, a które miały za zadanie 
poduiesć atmosferę bojową narodu an­
gielskiego i pozyskać go do dalszej wal­
ki, charakterystycznym momentem jest 
propagowanie przez Angiję bezwzględ­
nego zwycięztwa. Nie inaczej bowiem 
nazwać można dążenie do zdruzgota­
nia pruskiego militaryzmu. Piękne bo- 
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wi m Mowa i hasła, w któro się ustra- 
ja angielskie cele wojny, są wypróbo­
wanym me przez jednego już dyplo'- 
matę zręcznym manewrem, który ma 
za zadanie każdy realny interes dane­
go państwa przybrać powabną, ideolo­
giczną szatą.

Zwycięztwo o-ad Niemcami, zwycię- 
ztwo, które umożliwiłoby Augiji rozpo­
rządzać krajami i narodami jest dla 
Anglji taką samą koniecznością poli­
tyczną i gospodarczą, jaką ona jest i 
dla Niemiec. Nie trzeba bowiem za­
pominać o tern, że Augja, mim > że ob­
sadziła kolonje niemieckie i ztioła. zmo­
bilizować wszystkie niemal zamorskie 
państwa do walki gospodarczej z Niem­
cami drży na samą myśl, że Belgj > w 
mon eucie układów pokojowych będzie 
jeszcze w rękach niemieckich. Zbyt 
ważną dla Anglji jest sprawa Belgji, 
jako podstawy operacyjnej dla łodzi 
podwodnych i floty niemieckiej, by mo­
gła ona pozwolić choćby na cień za­
leżności Belgji od Niemiec. Gdyby 
więc Belgja w momencie rokowań po­
kojowych pozostawała jeszcze w rękach 
niemieckich, to Anglia za wolność mi 
litari ą, gospodarczą i polityczną Bejgji 
musiałaby się zdecydować przynajmniej 
na zwrot Nieińcom kolonji afrykań­
skich. lei ostatnie zaś, łącząc kolo­
nie angielskie od Przylądka .Dobrej 
Nadziej z Egiptem, są dla Anglji tak 
bardzo ważnym nabytkiem, że nie 
clici- laby ona wypuścić je z swych rąk

Stąd właśnie ogromna troska Anglji 
o Belgję, przejawiająca się me tylko w 
głoszonych celach wojny ale i w huku 
armat we Flandrji. Odzykanie Belgji 
jeszcze przed rokowaniami pokojowemi 
z.decyd owałoby o zwycięztwie Augiji, 
konkretnie mówiąc, o zatrzymaniu przez 
nią kolonji niemieckich w Afryce.

Jeśli i Asąuith i Lloyd George gło­
szą dziś nadal walkę na śmierć i życie 
aż do chwili, kiedy pod ciosami żoł­
nierzy angielskich padnie zdruzgotany 
militąryzm pruski, to me dla tego, że 
chodzi im o jakiś idyliczny pokój, ale 
że chcą odzyskać Belgję. Ponieważ 
militąryzm pruski trzyma ją pod swą 
władzą, dlatego musi być zniszczony. 
Wtedy będzie można swe cele prze­
prowadzić.

Nadziije swoje Da zwycięztwo czer­
pie Anglja z wiary w przymierzeńców 
czas i zbrojącą się gorączkowo Ame­
rykę. Nie łudząc się siłą Rosji, ma­
rzy ona o rozstrzygnięciu na zachodzie. 
Zapominając o innych frontach, we 
Flandrji rzuca setki tysięcy w ogień. 
Ten fakt jeszcze raz potwierdza nasze 
wywody.

I nie trzeba się łudzić, żeby zapo­
wiedź Lloyda George‘a była pustą fan­
faronadą, która ma ua celu nastraszyć, 
przeciwnika. Jest ona istotną zapo­
wiedzią walki, grzebiącą podejmowane 
usiłowania o pokój.

Krew nadal lać się będzie obficie na 
polach bitew, a głos o pokój ua długi 
jeszcze czas pozostanie bez prawdzi­
wego oddźwięku w tych sferach, które 
w swych rękach dzierżą' rządy w Eu­
ropie. em.

N- K. fi. do Bady Retencyjnej
Wykonawczy Komitet NKN. wysłał do 

Rady Regencyjnej następujące pisma.

K I) O M S

,,Rada Regencyjna Królestwa Polskiego 
w Warszawie.

,,Komisja Wykonawcza Naczelnego Ko­
mitetu Narodowego, który w dniu 6 sier 
pnia 1915 rzucił hasło budowy państwa 
polskiego na zrębie faktów przez wojnę 
stworzonych, a później przez 2 lata do­
kłada! starań w celu zorganizowania pol­
skiej siły zbrojnej, jako najważniejszej te­
go państwa podstawy, z najwyższą rado­
ścią wita, dokonane już, powołauie Rady 
Regencyjnej, jako na'wyższej Reprezentacji 
powstającego państwa polskiego. Przeko­
nana, że Rada Regencyjna w swojem dą­
żeniu do oparcia, kierowauego przez się, 
państwa polskiego na armji polskiej, przy­
wróci jaknajrychlej legjouom polskim cha­
rakter kadrów tej .armji, komisja wyko­
nawcza NKN składa Radzie Regencyjnej 
głęboki hołd.

Kazimierz Laskowski prezes, Jan Kan­
ty Fedorowicz, dr. Tadeusz Starzewski; 
Bronisław Laskownicki, wiceprezesi: Ale­
ksander Dąmbski, Stauisław Downarowicz, 
Stanisław Dydyński, Władysław lir. Dzie- 
duszycki, dr. Ernest Habicht, Piotr Ko- 
sobudzki, Edward lir. Myeielski, Jerzy br 
Mycielski, Ferdynand Ohły, Józef Sarę, 
dr. Zdzisław Słuszkiewiez, dr. Antoni We- 
reszczyński“.

Automatyzm 
zbawienia.

Znany publicysta warszawski p. Win­
centy Rzymowski zamieścił pod powyż­
szym tytułem w „Wiadomościach Pol­
skich" ciekawy artykuł, który przytacza­
my w streszczeniu.

Wojna dobywając na jaw cały ów 
olbrzymi -plot antagonizmów, którego 
przeciąć nie mogą miecze czterdziestu 
miljonów rąk, wzniesionych do boju, 
demaskując tysiąc sprzeczności, utajo­
nych na dnie rzekomo niewi uszimych 
dogmatów, zadając kłam pozornie naj­
szanowniejszym prawdom, odsłaniając 
próżnię przewodnich ideałów życia pu­
blicznego, odsłoniła i zdemaskowała to, 
co było treścią wewnętrznej kultury e- 
uropejskiej w ostatnim i przedostatnim 
stuleciu; obnażyła anarchję, niesłycha­
ną i do rdzenia zasadniczych składni­
ków życia europejskiego sięgającą a- 
tiarchję.

„...Europa, wspierająca swą kulawą 
równowagę kośćmi miażdżonych naro­
dów i ta anarchistka, żyjąca od przy 
padku do przypadku, trzymała przez 
sto lat ową ciężką stopę na grobie 
państwa polskiego, wykreśliwszy je z 
listy żyjąeycb za niepoprawną auar- 
chję.

Gdy więc w pewnej chwili, nie wy­
trzymując atmosfery wojenuej, podmy­
tej krwią swego'lu<(u, zachwiał się i 
runął caryzm rosyjski, waląc się bez 
oporu, uakształt spróchniałego kdosu, 
pod jego gruzami konało coś głębszego 
i okropniejszego, niż uiewola Rosji: 
wraz z caryzmem rozsypało się w proch 
sumienie starej Europy.

Ala czyż przezwyciężenie sumienia 
starej Europy me zuaczy tyleż, co 
zmartwychwstanie Polski!

Oto jest ten bieg myśli, z jakim po­
lak współczesny, nie filozofujący zby­
tnio ua temat ojczyzny, lecz noszący

w piersi niewątpliwie poczucie , jej 
krzywdy dziejowej staje u morza krwi, 
w którym od trzech lat kąpie się Eu­
rop a.

Katastrofa obecna oznacza przesilenie 
w samej istocie układu politycznego, 
którym dotąd żyła Europa. Rozlegają­
ce się hasła i postulaty, zapowiadają 
nową erę. Hasła te docierają do pol­
skiego zaścianka i budzą tam remini­
scencje przeszłości polski. Dzisiejsza 
tęsknota narodów za nowym porząd­
kiem rzeczy, w którymby panowało 
prawo, a uie siła, była przewodnią 
ideą politycznych mządzeń Rzeczypo­
spolitej. Te same hasła, które dziś 
brzmią w świecie, wypisane były na 
sztandarach powstańczych szeregu po­
koleń polskich.

I oto pod wpływem tych wrażeń i 
rozmyślań rodzi się w każdym z nas 
przekonanie,, że zmartwychwstanie Eol­
ski w obecnej wojnie narodów nie jest 
tylko epizodem, nie jest przypadkiem 
historycznym ale stanowi jeden z 
pierwiastków najgłębszego sensu tej 
wojny. .

Od stwierdzenia oczywistego faktu, 
że odbudowa państwa polskiego doko 
nywa się poprzez wywrócenie duchowej 
i fizycznej równowagi w międzymootr­
atwowym układzio Europy, ua 
płaszczyźnie polskiego zaścianka krok 
jest tylko jeden do tezy, ze wojna o- 
becoa jest dziejową ekspijacją Europy 
za rozbiory Polski, że rozbiory te sta­
nowią istotną przyczynę dzisiejszej 
wojny, że w obszarze cierpień, którymi 
ludzkość się krwawi od trzech lat, 
mści się krzywda nasza.

W świetle-powyższjch, niezwykle u 
proszczouych rozumowań, przywrócenie 
Polsce praw państwowych dokonywa 
się nie tyło w. drodze obrachunku sit 
politycznych i militarnych, ale poprzez 
zwykły obrachunek sumienia. Europa 
zwraca mm niepodległość, jak skruszo­
ny grzesznik zwraca poszkodowanej o 
fier/.e zagrabiony klejnot. Europa zgła­
dziła nas politycznie bez naszej winy, 
niechże nas teraz zbawia bez naszej 
zasługi. Przedewszystkmm zaś niech 
pije kielich swej nieprawości. Albowiem 
historjozofja polskiego zaścianka kła 
dzie upadek Rzeczpospolitej wyłączuie 
na karb niegodziwcści cudzej, rozgrze­
szając najzupełniej winy i błędy roda­
ków: owszem gotowa jest twierdzić, ze 
Polska padła dla tego, iż zanadto rzą­
dziła się w stosuukach politycznych 
szlachetno cią' cnotą i ludzkością. Upa 
jlła jako państwo, me wskutek słabości 
własnej, lecz wskutek złej woli i prze­
mocy sąsiadów najbliższych, a obojęt­
ności — dalszych.

W jaki sposób pojęcie o godności 
uarodu da się połączyć z odmówieniem 
nam wszelkiej za losy własne odpowie­
dzialności, puzostaje tajemnicą psycho­
logiczną patrjotów z ziśeiaoka; to pew­
na, iż oburącz podpisują się oni pod 
twierdzeuiem najnowszej broszury p. 
Choł mewskiegoj zamykającem się we 
wniosku: Polska upadła dla tego, że 
była krajem wolności, że praw swych 
obywateli nie tłumiła, lecz rozdawała 
je szczodrą dłonią i rozszerzała; zgi­
nęła, gdyż była tworem poLitycznym do­
skonalszym i wyżej rozwinięta od swe 
go środowiska. .

. Na tem to właśnie śr.odoiwsku. które 
poniosło odpowiedzialność za upadeK 
Polski, spoczywa dziś misja jej odbudo-
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wania; sprawa Polski jest sprawą Euro­
py. I zbawienie dla Polski przyjdzie 
samo przez się, pokona się automaty­
cznie, bez udziału -aszej czynnej woli, 
z chwilą, gdy ludzkość wzniesie się na 
poziom dostatecznie wysoki, aby ocenić, 
ile straciła przez ubezwładnienie takiej 
jednostki narodowej, jak państwo Pol­
skie, przez ubytek jej swobodnego 
współpracownictwa dla wspólnych celów, 
zbawienie przyjdzie, jako prosta funkcja 
środowiska, niezależnie od usiłowań we­
wnętrznych samego narodu. Stąd t« ro­
dzi się wiara dogmatyczna, bezwzględna 
wiara w kongres pokojowy, tak chara- 

. kterystyczna dla kierunku, który naz­
wałbym automatyzmem politycznym, 
gdyby polityka nie była właśnie prze

1 zwyciężaniem wszelkiego automatyzmu.
Ów automatyzm, osadzający zbawie­

nie własnego narodu na cudzych bar 
kach, strojąc się w pozory najszczytniej­
szego idealizmu, jest w1 gruncie abdyka­
cją z uczestnictwa w rozwoju i postępie 
świata, jednym z najbardziej kompromi 
tujących objawów dziejowego lenistwa.

Naród opętany doktryną automaty­
zmu, może być istotnie ofiarą zbrodni, 
może również stać się pizedmiotem lub 
figurą w procesie cudzej cKspijacji-, pod • 
miotem własnych praw i panem wła­
snej woli stać się może tylko w imię 
akty wizmu.

Departament ten utworzył trzy wy­
działy normalne. Na czele wydziału 
rolnego stanął p. A. Wieniawski; r a 
czele wydziału przemysłowego p. H. 
Grohman; na czele wydziału handlowe­
go stał p, K Natarson, który przeszedł 
na stanowisko dyrektora Departamentu 
Skarbu po p. Dzierzbickim.

Oprócz tego utworzono czy przytulo­
no tu wydziały przejściowe: wydział 
odbudowy kraju pod kierownictwem p. 
Heuricha i windykacji strat wojennych 
pod kii rownictwem p. K. Olszow­
skiego

Wydziałom tym dano kwalifikację 
skromną „komisji*.

Komisja rolnicza, przemysłowa, odbu­
dowy kraju, ze względu na trudności 
natury zewnętrznej z końcem maja 19*7 
r- jako komisje samodzielne istnieć prze- 
s^ajił> pizechodzą one pod ogólne kiero­
wnictwo Departamentu Gospodarstwa 
Społecznego, nie przerywając bynajmniej 
celowych i daleko posuniętych już prac 
Prtygotowawczych.

Żywą akcję rozwija Komisja windyka­
cji strat wojennych, gromadząc dano do 
rozrachunku finansowego państwa pol­
skiego z państwami ościennerni.

Do tych wydziałów przybył w ostat­
nich czasach wydział reform agrarnych, 
który, obok prac teoretycznych, podjął 
szereg zadań praktycznych, zwłaszcza 
związanych z komasacją.

W dziedzinie handlu zwrócono bacz­
ną uwagę na sprawę miar i opracowano 
projekt organizacji urzędu miar.

Dzisiaj juszcze w Królestwie Polskiem 
Panuje sześć systemów miar długości, 
trzy systemy miar powietzchni, szesć 
systemów miar objętości i cztery syste­
my miar masy. Nowy projekt prawa

dąży do zeuropeizowania miar; punktem 
wyjścia tego projektu jest przystosowa­
nie miar do systemu metrycznego z u- 
trzymaniem nazw, do których się lu­
dność zdawna przyzwyczaiła. W mia 
rach masy jednostkę podstawową stano 
wi jeden funt polski, równy 400 gr = 
40 łutom, polski 1 łut równa się 10 gr. 
(dawny funt posiadał ąo5 gr., rosyjski — 
4og gr.) W miarach długości projekt 
kasuje łokieć, stopę, arszyn, pozostawia­
jąc tylko metr. W miarach objętości 
utrzymuje się kwarta, równa 1 mu 
litrowi. I w tej więc dziedzinie nastą­
piła poważna i zdawna upragniona re­
forma.

Zwrócono jeszcze uwagę na walkę z 
lichwą i spekulacją. Na podstawie umo­
wy z władzami okupacyjnemi ustalono, 
jakiego rodzaju żywność może być wy­
wożoną; reszta zaś podpada poa kon­
trolę Departamentu gospodarstwa społe­
cznego, który wraz z Komisją statysty­
czną C. T. R. i komisjami statystyczne- 
mi przv sejmikach powiatowych zajmie 
się -odpowiedoiem zaprowidowaniera 
kt jju.

Praktyczna rada

Miota się człek w rozpaczy
I nie wie dokąd iść.
Do djabla! Cóż to znaczy?. .
Mam z drzewa zjadać liść?...

Bo takie przykazanie
Nam wola z góry śle:
Żyj sobie trawą nawet, 
Lecz nie mów o tern źle.’...

Z świętych idąc drogą, 
Idś w lasy, zbieraj s drzew 
Dzikie owoce, ziarnka...
To ci oczyści krew...

Korzonki zjadaj sobie, 
Na chleb uprawiaj perz, 
A żyjąc tak—to może 
Świętym zostaniesz leż...

S.

Kalendarzyk. Beiś: Sobota 27-go paździer­
nika Sabiny P. M.

Wsch. sł. g. 6 m. 46 r. Zach. g. 4 m. 41.
- BenefiS St. Szlązaka. Dziś bene 

flis tenora naszej sceny St, Szlązaka, 
który wsstąpi w jednci z lepszych swo­
ich kreacji w .Baronie Cygańskim* Jo­
hana Staussa w roli Burinkaya, uroczą 
cyganką Saffi będzie p Godlewska, 
Arseną p, Józefów iczowa, Cyganką Czi 
prą p. Bańkowska, Ottokarem p. Kaczo­
rowski i inni.

— Z teatru. Dziś „Baron Cygański*. 
Niedziela g 4 ostatnie popularne wido­
wisko po cenach zniżonych „Dz ewczy- 
na z fijołkarni1*, operetka w ą-ch akt ch, 
wieczorem o g. 8-ej „Gdy dw«je się 
kocha*, operetka w 3-ch aktach. We 
wtorek 1 w ś^odę 3» i 3t/X dwa osta­
tnie pożegnalne przedstawienia.

— Rada Pracowników Handlowych.

Jak się dowiadujemy, z inicjatywy tutej­
szego Towarzystwa Handlowców zawiąza­
na zostaja Rada Pracowników Handlo­
wych, w skład której, oprócz Zarządu To­
warzystwa, wejdą delegaci pracowników 
różnych tutejszych przedsiębiorstw han­
dlowe przemysłowych, banków, biur, więk­

szych sklepów i t. p Zadaniem Rady bę­
dzie 
pracy i wynagrodzenie ogółu praeowników 
oraz zainicjowanie energicznej akcji 
kierunku polepszenia ich bytu. Pierwsze 
organizacyjne zebranie Rady ina się od­
być w lokalu T-wa Handlowców (Lubel­
ska 41) w nadchodzący czwartek t. j. 
1-go bm i do tego ezasu proszeni są o 
zgłaszanie swego akcesu do Rady delega­
ci poinienionych wyżej przedsiębiorstw i 
instytucji. 0 ile nam wiadomo jest to na 
oruncie miejscowym pierwszy odruch pra­
eowników handlowych w kierunku obrony, 
swych interesów, który powitać należy z 
uznaniem, zważywszy wyjątkowo ciężkie 
warunki w jakich ogół pracowników tej 
kategorji bytuje od początku wojny. Fir­
ma Towarzystwa Pracowników Handlo­
wych daje gwarancje, że akcja poprowa­
dzona zostanie z całą powagą i przezor­
nością, jaka jest wskazana zarówno ze 
względu na chwilę obecną, jak i na nie­
zwykłe skomplikowane, a różnorodne wa- 
ruuki poszczególnych branż, w których 
Rsda będzie musiala się orjeutować celem 
wypośrodkowania ostatecznych postulatów.

— Kurs rubla. Kurs rubla w Zurychu 
wynosił du. 16 bm 74 centiEy.

— Banknoty z czasów Kościuszki 
Sklep potrzeb szkolnych sprzedaje bankno- - 
ty, wydane za czasów insurekcji Kościu­
szkowskiej Ciekawe te nader i osobliwsze 
pieniądze polskie przechowały się w pew­
nych rekach w znacznej ilości, 
ieh właścicielka ofiarowała jc ks kanoni­
kowi Rokoszuemu, który oddał je do roz­
przedania Sklepowi potrzeb szkolnych 
(Lubelska róg Kościelnej), przekazując do­
chód ua rzecz Bursy im Kochanowskiego 
Pragnący powiększyć swe zbiory pamiątko 
wemi banknotami niech się spieszą!.

— Wieści z Rosji, Aleksander i He­
lena . Dąbrowscy upraszają W nych pp. 
Lisickich i księdza proboszcza Sykulskie­
go w Skarżysku, gub. Radomska o łaska­
we zakomunikowanie Jakubostwu Stani­
szewskim 1 Marjannie Dąbrowskiej w Skar 
żysku, dom Kalińskiej, że od 1 sierpnia 
1915 r pracujemy i mieszkamy w' Baeh- 
mac.zu Libawo Romeńskoj kolei, Cz°rni 
howskiej gub., Kosotopskiego pow. Powo­
dzi się nam średuio. 
Samarze 
nertowie w Benderach, Besarabskiej gub 
pierwszy syn ich imieniem Feluś 
Wszyscy jesteśmy zdrowi, tylko pragnie­
my powruiu aby zastać w zdrowiu Kocha 
nych Rodziców, gdyż b. tęski imy. Piosi- 
my o odpowiedź tą drugą,

wszechstronne zbadanie warunków

w

ostatnia

W.

Władzio z żoną w 
na Samaro Zlotouat, kolei. Me- 

•> 
umarł.

Z ziemi Radomskiej.
(Koresp. własna rGazety Rodom*.

Ożarów Sidziny. Obchody Kościusz 
kowskie.

W miaseezku Ożarów, gdzie życie 
społeczne 1 narodowo lO/.wija sij bar 
(łzo pomyślnie, rocznica zgonu bohate 
ra narodowego obchodzoną była uro­
czyście. W. kościele miejA: .wyni, pięk­
nie przybranym, odprawił ks>. proboezcz
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Chachuiski nabożeństwo, przyczem wy­
głosił piękne kazanie, poczem ruszył 
pochód zorganizowany staraniem oby­
wateli miejscowych ■ p[> Dąbrowiki-go, 
Tomaszewskiego oraz sekretarza sądu, 
z udziałem miejscowej organizacji „Pie­
chura", zastępu harcerskiego z komen­
dantem Ziarkowskiru na czele, dziatwy 
z ochrony miejscowej i licznym udzia­
łem mieszkańców miejscowych i oko­
licznych.

Na czele pochodu niesiono sztandar 
z Orłem białym t portrete n Kościusz­
ki, ob. ziemski p. Kazimierz Załęski 
niósł równi-ż portret wodza, poczem na 
zmianę uczestnicy pochodu nieśli krzyż 
dębowy, który za miastem wkopany zo­
stał obok tigóry pamiątkowej związa­
nej tradycją z wypadkami 63 roku. 
Sztaudar narodowy niósł włościanin sta­
ruszek, uczestnik wypadków 63 roku. 
Pod krzyżem miał mowę p. Tomaszew­
ski. Gdy mowa o Ożarowie zatrzymać 
się trzeba na niezmiernie dodatniej 
pracy i wpływom miejscowego probosz 
cza ks. Chachulskiego, który niezmor­
dowanie, wszechstronnie czuwa nad 
swoją parafją i miasteczkiem za­
biegając o dobro mieszkańców. Ks. pro­
boszcz założył tu sklep, słynny tanio­
ścią, z którego dochodów utrzymuje 
ochronę dla dzieci, nie tylko, że nigdy 
nie przeciwdziała wylewowi uczuć pa- 
trjotycznych swych parafjau, ale sam 
je podziela wiążąo się z ludem sercem 
dobrego opiekuna i oświeciciela To też 
otacza go życzliwość wielka i uznanie 
dobrze zasłużone.

We wsi Bidzi iy, dzień 100-letniej 
rocznicy Kościuszkowskiej był również 
obchodzony. Ks. proboszcz Furmański 
odprawił nabożeństwo, w którem udział 
przyjęli mieszkańcy, zachęcani zawsze 
w tym razie dobrym przykładem dwo­
ru, dzieci ze szkół w Bidzinach, Jasi­
cach i Wyezmontowie wraz ze swerai 
nauczycielkami. Po nabożeństwie ks. 
Furmański wygł< sił kazanie, w którem 
mówił o rozwoju chrześcijaństwa w 
Polsce od chwili wprowadzenia. Po na­
bożeństwie wykonane były pieśni naro- 

• dowe. *

TELEGRAMY.
Udział wojska polskiego.

Warszawa. Dzisiaj w uioczystości 
intramisji Rady Regencyjnej przewidzia­
ny jest bardzo liczny udział wo)ska pol­
skiego. Udział ten nie ograniczy się do 
obecności tylko delegacji oficerów i od­
działów, znajdujących się w Warszawie 
i na terenie okupacji. Mają przybyć w 
znacznej liczbie reprezentacje z łona 
„Polskiego Korpusu posiłkowego z Prze-

Komunikat niemiecki
Berlin. Urzędowo donoszą dnia 26-go b. m. Na froncie zachodnim: Grupa 

wojsk następcy tronu bawarskiego ks. Ruprechta. We Flandrji ogień silniejszy 
niż zwykle, skierowany był w ciągu dnia na strefę bojową, między wybrzeżem 
a jeziorem Blankart. Stamtąd aż do Łys zalewał nieprzyjaciel poszczególne od­
cinki falami ogniowemi, zgęszczonemi pod wieczór od strony lasu Houtboulst do 
najgwałtowniejszego ognia huraganowego. Większe natarcia nie nastąpiły.

W Artois i pod St. Quentin rozegrały się walki przed stanowiskami z wy­
nikiem dla nas pomyślnym.

Grupa wojsk następcy tronu niem:.eckiego:JJNad k imałem Oise-Aisne prze­
szedł dzień wśród słabej akcji ogaiowej nieprzyjaciela.

Tuż przed zmierzchem wzmogła się naraz znowu walka ogniowa. W kilky 
miejscach ruszyły naprzód francuskie oddziały wywiadowczy odparto je wszędzie 
W nocy ogień pozostawał ożywiony.

Między Aisne‘ą a Mozą doclr dziło wielokrotnie do walk wywiadowczych, 
które spowodowały miejsaowe wzmaganie się ognia.

Na froncie wschodnim: Nic doniosłego.
Na froncie macedońskim: W większej części odcinków działalność artylerji 

była spotęgowana.
Na froncie włoskim: Dotrzymując braterstwa broni niemieckie i austrjacko 

węgierskie wojska przystąpiły wczoraj ramie przy ramieniu do walki przeciwko 
byłemy sprzymierzeńcowi. Przypuściwizy pa krótkiem, a s.lnem działaniu ogoio- 
wem szturm na szerokoiei przeszło 30 kim, częstokroć wypróbiwioe dywizje 
przełamały wioski front nad ho > ze n w kotlinach Fiitseh‘u i Tolmein. Poprzez 
silne stanowiska nieprzyjaciela, zigralzające przejście przez kotliny, przedarły 
się w pierwszem uderzeniu; p>min> wytrwałej ohrony; wojska nasze wdrażały 
się po stromych stokach gór i zdobyły nieprzyjacielkie punkty oparcia położone 
na szczytach.

myślą. Polskie władze wojskowe w 
Warszawie poczyniły w tej sprawie od­
powiednie, bardzo rozległe zarządzenia. 
Zażegnanie przesilenia w legjonach 

polskich
Wiedeń. (BK) Z Prezydjum Koła Pol­

skiego otrzymują „Połnieeha Naehrichten*- 
następujące doniesienie: Kało polskie uch­
waliło dnia 10 września uprosić min spr. 
sagi-, hr. Czernina o konferencję w spra­
wie legjonów polskich Koafereneja ta od­
była się dnia 18 bin, Omawiano na niej 
liczne żądania Kała polskiego, które od­
noszą się do sprawy powrotu normalnych 
stosunków w legjoaach (polski korpus po­
siłkowy). Sprawę tę omawiano bardzo sze 
ręko. Min. zakomunikował naezelnej ko­
mendzie życzenia Koła polskiego. Jak 
obecnie się dowiadujemy, naczelna komen­
da armji uznała życzenia te za stosowne 
i istnieje umotywowaua nadzieja, że przo- 
silenie w legjoaaeh zostanie załagodzone 
w sposób zgoduy z prawami polskich żoł­
nierzy i eficerew. Specjalnie ma być 
utworzoią bezpartyjna komisja, której de­
cyzje mają umożliwić powrót wydalonych 
lub na własną prośbę zwolnionych legjo- 
nistów. Tak samo zapewniono powrotne 
stanowisko legjonów, jako kadr polskiej 
armji w polakiem państwie.

Wypuszczenie na wolność adw. 
Reczlerskiego.

Warszawa. Aresztowany przed paru 
dniami za patrjotyczno-polskie wystąpie­
nie na kongresie ewangielicko-ausburskim 

w Łodzi adwokat Reczlerski został, juk 
słychać, już wypuszczony.

Rada Regencyjny interweniowała u 
gen. Beselera w sprawie wypuszczenia 
adw. Ręczlerskiego. Eksc. Beseler zgo­
dził się na żądanie Rady regencyjnej.

Konstytuanta w Moskwie
Kopenhaga. Według doniesień dzien­

ników rosyjskich rząd postanowił zwo­
łać konstytuantę w Moskwie, nie zaś w 
Petersburgu.

~0 G Ł 0 S Z~E nTaT
W Niedzielę 21 b. m. między godz. 

5-tą a 6-tą po południu, w mieszkaniu 
p. Naftala Richtmana przy ul. Piaski 
1. 29, przez dobranie klucza skradzio­
no ubrania damskie i męskie, pienią­
dze w kwocie rb. 40—i weksel na 100 
rb. wystawiony przez p. Józefa Stani­
szewskiego, żyrowany przez A. Małec­
kiego i Szyję Finkelsztajna. 536—1

ZoTihinnn legitymację, wydaną 
przez Magistrat m. 

Radomia na imię Szyji Szuster za 
Nr. 10241. 535—1

Aptekarski uczeń
poszukuje kondycji. Wiadomość w Re­
dakcji. 522—1

Ważne dla obywateli i właścicieli folwarków.
Kupić pragniemy wagonowo 

Sitowie - rogożę, 
rosnącą na sadzawkach i stawach, za którą płacimy bardzo wysokie ceny; kupujemy rogożę, która zostanie 

ścięta do 15-go listopada.

Leopold Fuchs, Warszawa.
W Radomiu o szczegółach dowiedzieć się można u p. S. Lewina, Rajszula 5, codzienie między 2 —4 pp.

Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski, Druk „J. K. Trzebtóski“-Radom.
Za ooiwoleniem oaniurj wojennej.


